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J u t r o ,  S .  I n o c c n t y .

O sz czę ś l iwie  o d b y t y c h  z a ś l u b i n a c h  J.  C .  W .
W i e l k i e j  X i ę ż n i c z k i  M A R J I  M I K O Ł A J E  WI NY,
* J .  C.  W .  X i g c i e t n  M A X Y M I L J A N E M  L  e u c h -
t e n b e r g s k i m ,  g d y  d o s z ł a  w i a d o m o ś ć ,  d z i e ń  
Wczorajszy p o ś w i ę c o n y  z os t a ł  u roc zy st oś c i  d l a  
H ’a rs za W y .  O g o d z i n i e  l O t e j ,  p o k o i e  z a m k o w e  
napełniły z n a k o m i t e  O s o b y  s k ł a d a j ą c e  p o w . n -  
szbwania  J O .  F e l d m a r s z a ł k o w i  Xi gc in  W a r -  
« z a w s k  i e m u ; n a s t ę p n i e  z t y m ż e  X e i e m  u da -  
ł y  *ig d o  C e r k w i  k a t e d r a l n e j ,  w k t ó r e j  c e l e ­
b r ; , i ąc y  N  aj p r z e  wiel  e b n j e  j s z y  A n t o n i  B i s k u p  
W a r s  z: r o z p o c z ą ł  N a b o ż e ń s t w o ;  w czas ie  T e  B e ­
nin  1 0 1 - k r o ć  d z i a ł a  c y t a d e l l i  w y d a ł y  sa l wę ,  a 
' e d n o c z e ś n i e  we ws zy s tk i ch  K o ś c i o ł a c h  ws z e l k i  a 
Wyznań o d c z y t a n o  n a s t ę p u j ą c y  M an i f e s t  C e s a r s k i : 
„ Z  B o ż e j  Ł a s k i ,  MY M I K O Ł A J  I sz y ,  C e s a r z  i

Wafltech Ross j i ,  e tc .  O b j a w i a m y  
w s z y s t k i m  w i e r n y m  N a s z y m  p o d d a n y m :  I). 2 
b .  m . ,  z ł a s k i  N a j w y ż s z e g o ,  o b r z ę d e m  p r a w o w i e r ­
n e g o  N a s z e g o  K o ś c i o ł a ,  o d b y ł y  s i ę  z a ś lu b i n y  
U k o c h a n e j  C ó r y  N a s z e j ,  W .  X  i  ę  * n  i c  z k  i M  a- 
r  j  i M i k o  ł  a i e  w n y,  z J e g o  X  i ą  ż ę  c ą M o -  

ś c i g  X i g c i e t n  M a s y  m i I j  a n e m  L  e u c h-  
t e  n b  e r g s k i  tn.  -Zanosząc do  N a j w y ż s z e g o  
d z i ę k c z y n i e n i a  za t e n  r a d o s n y  d l a  c a ł e g o  D o ,  
u , u  N a s z e g o  w y p a d e k ,  p r z e k o n a m  J e s t e ś m y ,  
U  wszyscy w i e r n i  N a s i  p o d d a m  p o d z t e l ą  go  
z N a m i ,  t ern b a r d z i e j ,  Że p o  d o p e ł n i e ń , u , c -  

gó* z wi ąz ku , Z a m i e r z y l i ś m y  usta l i ć  p o b y t  J e j  
C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  z , M a ł ż o n k i e m  
J e j  w Ross j i ,  b ę d ą c  do t e g o  s p o w o do wa n i  t ak  
w ł a s n e m  N a s z c m  ż y c z e n i e m  o g l ą d a n i a  szczg-  
śc ia  I c h ,  u t r w a l o n e g o  w Uk o c  lanej   ̂ j c z j z n i e
N a s z e j ,  za z o b o p ó l n ą l c h  s k ł o n n o ś ć , ą ,  , ą k o
i w c e l u  n i e s i e n i a  p o c i e c h y  Najukochańsze., 
M a ł ż o n c e  N a s z e j  C e s a r z o w e j  A L I A  A N -  
D f ! Z E  F E O D O U O  W N I E .  P r a g n ą c  o k a z a ć ,  ta. t  
d a lec e  m i ł a  N a m  jes t  ta sk ło nn osc ,  a oraz 
d a ć  no wy d o wó d  p r z y w i ą z a n i a  do  U k o c h a n e j
C ó r y  N a s z e j ,  i a k o  też  p o w a ż a n i a  z n a k o m i ­

t y c h  z a l e t  X  i ę  c i a L e u c h t e n b  e r  g s k  i e g  o , 
U z n a l i ś m y  za  s t osowne  , n a d a ć  M u o so b i ś c i e  
T y t u ł  C e s a r s k i e j  W y s o k o s c  i .  U d z i e -  
l a i ap  M u  o d t ą d  na zawsze  l e n  T y t u ł ,  R o ż k a -  
z u i e m y  R z ą d z ą c e m u  Se n a t o w i ,  a b y ,  p r z y g o t o ­
waws zy  o d p o w i e d n i  d y pT o ma t  i h e r b ,  p r z e d ­
s t a w i ł  N a m  ie do  z a t w i e r d z e n i a .  P r z y w i ó d ł ­
szy t y m  s p o s o b e m  do s k u t k u  z w ią ze k  , t y l e  
N a m  p r z y t o m n y ,  W z y w a m y  w i e r n y c h  N a ­
s z y c h  p o d d a n y c h ,  a b y  d z i e l ą c  z N a m i  R o ­
d z i c i e l s k ą  N  a s z ę r a d o ś ć  , wz ni eś l i  d o  N a j ­
wy ż s z e g o  S p r a w c y  losów g.arące  m o d ł y  o s z c zę ­
śc i e ,  s p o k ó j  i m i ł o ś ć  N o w o  z a ś l u b i o n y c h ,  i a k o  
t eż  o p o m y ś l n o ś ć  c a ł e g o  N a s z e g o  D o m u .  
D a n  w P e t e r s b u r g u ,  d.  2 L i p c a ,  r o k u  o d  n a ­
r o d z e n i a  C hr y s t u s a  i S 3 9 ,  a P a n o w a n i a  N a s z e ­
g o  14go.  N a  o r y g in a le  w ł a s n ą  J .  C . M o śc i  
rę k ą  p o d p is a n o - .  M I K O Ł A J . ”  O g o d z i n i e  M e j ,  
w K r ó j e w s k  im Ł a z i e n k o w s k i m  p a ł a c u  X ż ę  N  a-  
m  i e s t  n i k  d a w a ł  ś w ie t n y  o b i a d ,  a g d y  s p e ł ­
n i ł  k i e l i c h  za z d r o w i e  N N .  P A Ń S T W A  i D o -  
s t o j p y c h  N o w o i  e  ii c ó W, a r m a t y  r oz s ta wi o ne  
n a d  k a n a ł e m ,  p o w t ó r z y ł y  1 0 ! - k r o t n y  o d g ł o s .  
M u z y k i  w o i e n n e  i c h ó r y  c i ą g l e  n a p e ł n i a ł y  p o ­
w i e t r z e ;  o g o d z i n i e  7 ej m i e s z k a ń c y  W a r s z a w y  
ś p i e s z y l i  d o  t y c h  r o z k o s z n y c h  okol ic .  X i ą z ę  
J e g o m o ś ć ,  z n a k o m i t e  D a m y ,  J e n e r a ł o w i e ,  U r z ę ­
d n i c y ,  g d y  zaię l i  p i e r w s z e  m i e j s c a  w A m f i t e a ­
t r z e  iuż  n a p e ł n i o n y m  P ub l i cz n o ś c i ą ,  r o z p o c z ę ł o  
s i ę  wi d o wi s k o .  C e l u i ą c y  U c z n i o w i e  s z k ó ł  w s z e l ­
k i c h ,  t a k ż e  m i e l i  o f i a r owa ne  b i l e t y  d o  k r z e ­
s e ł .  P o  ś l i c z n y m ,  wzor owo w y k o n a n y m  b a l e ­
c i e  M a r s  i M o r  -, n a s t ą p i ł a  nowa  poezj i  L.  A.  
D m u s z e w s k ie g o  a m u z y k i  K.  R u rp in sh ieg O y  na-  
s t ę p u i a c a  K a n t a t a :

ItÓG co dobrem tnil/i darzy,
Tia<ł':radzaiq.c młodość praw-ą,
Mocq ws/iCohwłailfMti łaskawy 
C n o t l i w e  D u s z o  koiarry.
S ł a w i o n j g o  W Ł A D C Y  T ronów ,
O J C A  Ludu  m i l i o n ó w ,



M iła ,  p ie rw o ro d n a  G ó r a  
K tó re j  T W Ó R C A  i N atu ra  
N adali  w dzięki  i cno ty ,
Z dob ią ce  se rce  p rz y m io ty ,
I łz iś  soitłmftiąe w y ro k  święty-,
S ta ie  p rzed  o ł ta rzem  IVOGA.
Cii w iła luba! chwila błoga!
W  dom C a r ó w  X i ą i  ę p rzy ję ty  
G odz ien  ch lubnego  w yboru ,
Godzien t a k ie g o  cno t  zb ioru ,
P rz y s ię g ę  Niebu p r z e s y ła :
Z e  T ą  T o w a r z y s z k a  raiła,
O zdoba  R u s k i e g o  T r o n  ii-,
Będzie  mu d rogą  do zgonu.
B O G  len  związek b łogos ław iy  
I w późny wiels go zoslaM'i.
•Z radością  święcą te  gody  
Z łą c z o n e  7. B o s s j ą  N arody .
P rz e z  z se rca  p ły n ąęe  p ienia  
Gł</ś»iny n.'jjlkhiwsze byczenia .
N iech  w s tad le  nierozei  Wanćm 
31 A JU I  z M A X  Y Al ] L  J  AN 
J a śn ie ie  p o u ^ ś l i r e ść  trw ała !
Niech Ich  D a w có w  ż y c ia  chwała 

c ^  ^  i a ^  n u k ó w sp ły w a .
W i ta j  nam P a ro  szczęśliwa!

Pierwszą ezęść deklam ow ał JP . K udlic'z, a f r i t  
wykonali wszyscy Artyści opery. Dekoracja  
skradało Ogromne przekroczę z cyframi Dostoj- 
tiych N o w  o ź e i  c ó w ,  malowane przez JP. 
Józ: G ło w a ck ieg o , a gdy to z n ik ł y  zab łys ły  
ognie bengalskie  i ukazał się wspaniały a ró w ­
nie przyjemny obraz ułożony * *y„ych osój,
przez JP .M o ry n a ,  przedstnwiaiący 'orszak U y -  
m ena , w tejże chwili tysiące gwiazd goreiacyifii 
rozjaśniły Cyfry, cała Publiczność w radosnych  
okrzykach powtórzyła : „B O G  len związek b ło -  
gosłatii .  Całe Ł azienki oświetlone mnóstwem
lam p i kagańców, nbc w dzień z a m ie n i ły  4t-v 
bramy ustawione w różnych kierunkach, wszy- 
slkie nadbrzeża kanałów, wyspa za kaskadą, gnie  
blnłsze pałacu . dalsze, tudzież m osty,przy Zupeł­
nie spokojne,.,  powietrzu, Jaśniały ber. p rzem y .  
Z akończył zabaiyg wspaniały faierwerk, by ło  to 
widowisko ledtio z najbardziej świetnych, dawa- 
nych w tym rodzaju w Warszawie. Od p o łu ­
dniowej strony amfiteatru Łazienkow skiego, o- 
brano ty |y m celu .plac obszerny, na którym

9413

zaimprowizowano drugi amfiteatr; na t e n ż e  za­
siadły  znakomite Osoby; Publiczność''z g r o m a ­
dziła sig na umyślnie urządzonych balustradach 
lub na samym placu. Fajerwerk gustownie u* 
rozmaicony, w końcu przedstawiał bramę try­
umfalną; a gdy zajaśniały cyfry m łod ego  do*' 
Stojnego Stadła, zagrzmiał wielokrotny huk ar- 

Wojskowa zagrała ulubiony hymn:  
y,BOŻE CESARZA chroń!” a w sercach ob e­
cnych kilkunastu tysięcy Ludu, odezwały sic naj­
szczersze życzenia o długoletnią p o m y ś l n o ś ć  
drogich Dziatek nasżego OJCA, MONARCHY  
i  całej Jego Rodziny. Miasto b y ł o  oświetlone.

Ogłoszono Postanowienie Rady Admini: wy-
a.ne. następstwie postanowień.

U dni » / „  Grud: 1835 r ,  >6/* Li „ , 837 ,
1 5/ z t  Kwie; 1838 r., i na zasadach w pier­
wsze in przywiedzionych; na prze łożen ie  D y ­
rektora c i :  prozy: w Kom: liz: Frzych: i Sk:,  
postanowiła co nastepure * •(Kj 1ł; a „ ,  • . . V  1 *eJ mienione
osoby obecnie znaj dmące się w krnio, lub z ,„n, ł c
przed dekretem  amnesfji, iako to r Bukowski 
Jacenty b y ły  wojskowy, Czarnomski Roman b, 
wojS Dziew,cli i Woj: b. woj:, Jaw czołd  Fra: Ar­
ch itekt  miasta Lubartowa, Kramarkiewicz Piotr 

Modliński Ant: b. wójt, Nazarowie/ Hip: 
p e łn ią c y  niegdy obowiązki Ko miss orz u woienj, 
Olszewski Jan b. uczeń Król: W ars/ i  Alex: Uniw:, 
Stawiarski Ig': b. Wojskowy; maią być wykreślo-  
ne z list imiennych, przy postanowieniu z d.28 Cz: 
i  Lipca) Gru: 1835, ^ /zg Lipca 1837 r., 

1/36 Listo: 1838 r. zamieszczonych,'i  konfiskata 
tell inaiąlków ze wszystkiemi skutkami cofnięta.”  
—  Wczoraj w Redakcji Kurjern złożono dla In- 
stytutu ochrony  od Pawła Stróża z pałacu ... z ł .
9, za opuszczenie się w służbie; a na Instytut 
mora 1: zante: dzieci zł. 18 od Czeladnika pic- 
karskiego F.,  za wrócenie do domu nie o 
właściwym czasie, i za rozpoczęcie kłótni w pie-  
karm; oraz z pod Nr 2181 ,  za hard ość W in ­
centego zł.  2. —  Kurs wczorajszy : Im per: rosś: 
z ł .  od 34 gr 10 do 34 gr. 15. Dukaty hol: zł.  
od 19 g ,  14 do 19 gr. 1 7 . -Assy: ros; a ł . 188 gr. 
/O . L isty  zastawu nowe z ł. 93.



—  947

% Petersburga dn ia  3/ i s  L ipca. ‘— Z opisu 
Wspaniałego obrzędu i uroczystości w dniu Za­
r u b i n ,  umieszczamy następuiące szczegóły:  
Obszerne salo pałacu Zimowego napełnione 
*°stały osobami,  które by ły  zaproszone lub ma- 
H przystęp do Dworu. Przed 2gą z południa 
*aczęło się wychodzenie z pokoiów wewnętrz­
nych do cerkwi.  Ujrzeliśmy CESARZA, idące-
8° z Małżonką Swoią, i w wesołych Ich oczach 
Wyczytaliśmy wyraz prawdziwej radości rodzi ­
cielskiej ; ujrzeliśmy CESARZE WICZA NA­
STĘPCĘ Tronu,  przybyłego z dalekiej  podró­
ży, odbytej ślądami, PIOTRA Wielkiego;  ujrze- 
b'sjnyGo zmężniałego,  w kwiecie zdrówia i szczę­
c i e ;  ujrzeliśmy młodszych Braci Jego i inłode 
Nięiniczki ,  których powieki zroszone by ły  łza-  
****, w modli twie o pomyślność ukochanej star- 
*?,ej siostry; ujrzeliśmy dostojnego Brała MO ­
NARCHY naszego , pierwszego sługę JEGO i 
JWsji ,  wzór gorliwości i poświęcenia się w słuz- 

i przywiązania do MONARCHY; ujrzeliśmy 
"s^ystl. t. o«ioiilió>v Domu CESARSKIEGO; uj- 
1 zelismy i dostojną parę,  będącą przedmiotem 
Niniejszej u r o c z y s t o ś c i  , W  i e 1 k ą X i ę ż n i c z- 
b g , żywy por t re t  naszego MONARCHY,  i Jej 
Narzeczonego, odznaczaiącego się i piękną po ­
wierzchownością, i przymiotami duszy. Z twa- 
l'*y Jego wyczytaliśmy przyszłe szczęście No- 
"'o/.eijców nic tylko zawierał  związki małżeń-  
^ i e  z Córą CESARZ A Rossyjskiego, ale stawał 
s‘S oraz Jego poddanym. Otoczony waleczny- 
?*.' synami i s ługami Rossji, którzy przez cięż- 

10 rany i długoletnie trudy zasłużyli przychyl- 
n2s'ć i wdzięczność MONARCHY i Ojczyzny, i 

w bliskich krewnych Domu CESAR- 
^ [<I E G 0  gorliwych uczesiników, tak w sprawach 
)V°jny, iako i pokoin,  czynił On w duszy swo- 
ê;i przysięgę^ Syć i umierać dla nowej owoiej 
jr fkiej  f ami l j i .—  Obrzęd zaślubienia, dopeł -  

yy0l,y został pi'zez spowiednika JJ.  CC. Mości, 
jy *eńce trzymali nad głową W i e l k i e j  X ... i, 

• rJSSAllŻEWiCZ,  a nad głową X i f  c i  a, Je-  
j ^ ’^ -A d jm  Hr. P a h lm .  Po pobłogosławieniu 

°st°joych Ńowo-aaślubionych i podług obrząd­

ku Rzymskiego,  wrócili wszyscy do wewnętrz­
nych pokoiów w poprzednim porządku , i po 
nieiakim czasie rozpoczął  się obiad,  odznacza- 
iący się bogactwem, smakiem i świetnością. Na 
głównym stole, na 49 osób, wszystkie nakrycia 
by ły  szczero-złoto. Inne stoły ubrane by ły  r ó ­
wnież gustownie s reb rem.  Wszędzie rozcho­
dzi ł  się zapach kwiatów; na galer j i  odzywały 
się najpiękniejsze melodje.  Na wszystkich twa­
rzach widać było radość,  nadzielę i życzenia 
wszelkich pomyślności dla Nowożeńców i N a j -  
i a ś n i e j s z y c h I c h  Rodziców. W  ciągu 
balu, który,  iak to zwykle bywa w podobnych 
uroczystościach, sk ła da ł  się z samego tylko d ł u ­
giego Poloneza; CESARZ,  CESARZOWA,  No- 
wo-zaślubieni i wsczyscy Członkowie Famil j i  
Cesarskiej ,  raczyli tańczyć z wzywanemi do t e ­
go osobami i uszczęśliwiali ie Swą Cesarską 
łaskawością i względami.  To ukończeniu balu,  
NN.  CESARZ i CESARZOWA Jmć,  wyszli wraz 
z Nowo*zaślubionemi,  na wielki balkon pałacu, 
i przywitali wiernych poddanych Swoich. T ł u ­
my ludu cisnęły się ku pałacowi;  wszyscy gło-  
•śnemi okrzykami przywiązania pozdrawiali Ich,  
i 7. g łębi  serca życzyli Im szczęścia. Następnie 
t łumy te rozeszły się po wszystkich rzęsisto o- 
swictlonych ulicach, i d ługo nawet,  po północy 
wesoły Rud z zapałem obchodził  dzień szczę-'  
scia ukochanego swoiego Ojca. Dnia 15 b.  m. 
NN.  CESARZ i CESARZOWA Jmci,  wraz z do­
stojną Nowo-zaślubioną parą i całą Famil ją CE­
SARSKĄ, zaszczycili swą obęcnością widowisko 
w Wie lk im Teatrze.  Dnia 16 o l j t <:j z rana,  JJ.  
CC. w W. W i e l k a  X i ę Ż n a M a r  j  a M i- 
k o ł  a i e w n a i X  i ą ż ę Ł e u c h t e n b e r g -  
s k i , w apartamentach swoich przyjmowali,  sto­
sownie do zatwierdzonego przez N. PANA ce- 
r emonjału,  powinszowania od osób płci  oboiej 
maiących przystęp do Dworu. O lszej z połud: .  
członkowie ciała dyplomaty: ,  mieli  zaszczyt być 
przedstawieni J. C. W.  CE SA RZE WI CŻO WI
N a s t ę p c y  T r o n  u, a następnie składać po­
winszowania J. C. W.  W i e l k i e j  X i ę ż n i e  
M a r j i  M i k o ł a i c w n i e  i dostojnemu J e j



Małżonkowi.  Wieczorem Był  u Dworu bal  z 
wieczerzą.  Miasto podobnie?, iak i dnia po- 
przedzaiącego było oświecone.

Przez rozkaz dzienny z d. 24 z. Czert,  N. C E ­
SARZ Jinć oświadczył szczególne podziękowanie 
Dowódcy oddzielnego Kaukazkiego korpusu,  Je-  
net ał-Porucznikowi G otow inow i 1, i zupełne za­
dowolenie Monarsze całemu odziałowi, który 
pod rozkazami iego mia ł  czynny udział  w po­
konaniu d. 30 Maja r. b.- buntowniczych tłumów 
w Dagestanie południowym; kołnierzom zaś i 
podofi icerom pomienionego oddz ia łu ,  JEGO 
CESARSKA Mość rozkazał  wydać po ru b lu ,  
po funcie mięża i czarce wódki.

A n g lja .—  Xięstwo Lejningen  przed wyiazdem 
na ląd stały, 14 b. m. mieli  pożegnawcze po­
słuchanie u Królowej .— 12 b. m. pożar zniszczył 
w Spita lfields  6 domów, a 20 innych uszkodził .  
 Kurjer  angielski  uważa za czystą bajkę po­
głoskę,  obl iskim wyieździe z lliszpcaiji Królo­
wej K ry s ty n y  i D on Karola.

Francja . —  Izba Dcputot na ostatnich posie­
dzeniach zajmowała się dałszeini rozprawami o 
budżetach ministerstw; między inneini uchwali­
ł a  wsparcie d la  teatrów  1 , l a  i , 500 f r . — Rząd 
otrzymał  depeszą telegraficzną wiadomość o 
śmierci  Sułtana i 16 b, m. kazał  ią ogłoSic. W  
skutek tej nowiny wszyscy Ministrowie 15 b, m. 
udali się do Ko Uli i pracowali u Króla do p ó ł ­
nocy. Nazaiutrz odesłano gońca do S ta m b u łu . 
—  Rodzina Barhesa  dopiero 14 b. m. po po łu ­
dniu dowiedziała się o iego ułaskawieniu,  i na­
tychmiast  uda łas i ę  do pałacu Lu tem: ,  aby wię­
źnia o tein uwiadomić. Barbes który zdawał 
się mało mieć nadziei,  zapadł  tego/, dnia w 
melancholję,  bez stracenia iednak swoiej spo- 
kojnos'ci i odwagi.  Mniemał ,  ik, cxekucja nastą­
pi nazaiutrz i zaiął  się książkami naboknemi.  
O 4ej wezwał go dozorca więzienia do sali au* 
djepcjonalnej ,  w której oddalono drzwi zwykle 
oddzićlaiące gości od więźniów. Ledwo Barbes 
ukazał  się na progu,  siostra iego i szwagier rzu­
cili się mu w objęcia. Wieczorem rozmawiał  z u- 
Msędnikami, nie taiąc bynajmniej  swoich uczuć:

, ,Nauka by ła  mnie straszną, zawołał ,  s  cokol­
wiek ilastąpi, anoia rola polityczna iuk iest o- 
degraną.“  O 3ej przybyły 2 powozy, ieden < 
10 ma, drugi  z 8ma celami. W e d łu g  przepisów, 
skazanych okuto i przyodziano wsuknie półżó ł '  
te, półczerwonę.  Więźniom nic dozwolono ani ty* 
tuniu, ani pieniędzy,  ani kieliszka.  Barbes wsiadł 
ostatni nie wiedząc iaką karę na niego wydnnO' 
Miano go odwieść do B reslit; za wstawieniem sif 
k i lku Ministrów, odłączono go od współwinowaj'  
cóvv,—  16 b. m. znowu aresztowano 15 osób, 
mówią kc odkryto tajną fabrykę prochu n  ̂
przedmieściu S. Jakóba.  —  Wiadomo że po' 
wstnńcy 12 i 13 Maja wtargnęli do domów gwar'  
dzistów narodo: i zmusili ich wydać broń swa' 
ią, teraz Marszałek Z erar  zaproponował  abj 
broń gwardji  narodo: by ła  złożoną na ratuszu* 
aby każdy obywatel idący na służbę za numc'j 
rein takową sobie odb ie ra ł  i na powrót odd'1 
wał.  —  Rząd wydaie rocznie 10 miljonów fr' 
na utrzymanie podrzutków, których corocznej 
przybywa w Francji  3 5 , 0 3 0 . —  Na wiadomo*! 
o śmierci  Sułtana papiery poszły nieco w go'i 
r ę . — Eskadra  Admirała Lcblank , przy b rz£ 
gach Buenos A fres , zostanie znacznie w/rn*! 
cnioną. —  Marszałek filózel w towarzystwie ki 
ku nowych Deputowanych ma wyiechac do a j  
gieru. —  Król  z swoią rodziną 23 b. m. miał  
dać się z N eilli do S . U lu, gdzie także spj( 
dziewani są Królestwo Belgiccy. — Xżę O rle ^  
s k i  zamierzył  w sierpniu udać się do Bordo, a pl; 
tern z M arsy l/i  odpłynąć do A lgieru , dla obeJ 
rżenia osad francuzkich w A f r y ce . —  Ministf, 
wie Test i D ju fo r  chcieli podać się do dym.bł
 Król 21 b. m. rozdał  w sali m a r s z a ł k o w s k ą

medale dla artystów i fabrykantów,  któ>7^ 
prace najbardziej  podobały się na tegoroc* l( 
wystawie. —  Królowa darowała dla Kościany 
Algierze  okazały obraz przcdstawiaiący N. ‘ 
RJE,  Król dIą tegoż k ościoła darował  0 ( 
przedstawiający wykupienie niewolników c" ^
ścjańskich w r. 1757. —  16 b. m. p rzyby ł  
dy człowiek w towarzystwie Pana D jupę  ,e 
go * obrońców Barbes a, do Wie lk iego  stra
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Pieczęci ,  a otrzymawszy zapewnieni e  żc iego o d ­
k ryc i e  nic szkodzić  mu  nie b ę d z i e ,  z ezna ł  iż 
*am zam ordowa ł  Porucznika  D ruiuo^ —  YV k o ­
szar ach zmniejs zono ś rod k i  os t rożnośc i .—  0 -  
bóz  pod  Fanłeilhlo  s k ł a dać  się będzi e  z 10,000 
ludzi  i 4009  koni .  Xiąźę  N em ur  o t r zyma nad 
n im  dowódz two.—  P rog ra m uroczystości l i pco ­
wych został  iuż ogłoszony.  29 b.  m.  m a  o d ­
być się wie lka  rewja.  Ch rzciny '  H ra b i e g o  P a -  
ryzk iego  znowu odłożono.  —  J ed en  z dz i enn i ­
ków pa ryzk i eb  p rzypomina ,  ze już d e k r e t  z 26 
padz ie r :  1795 r . ,  zn iós ł  ka r ę  śmie rc i .

H is ip a n ja .—  Gazeta nadworna  ogłos i ł a  p r z n ­
ię t ą  ko r r e sp o nd en c jg  Kar l i s towską,  z k tór e j  o- 
kazui e  się, że B on K a ro l  życzy sobie  u p ad k u  
M a ra ta , i że K abrera  wraz z wygnanym .Mini­
s t r em  Tćrceiro chcą  mu być do  lego pomocni .
—  Karl i ści  żb i er a i ą  g łówne s i ły  na około  E -  
t te l l i ,  gdyż  obawiaią się,  że E sp a rtero  na len 
pun k t  wymierzy  attak.  —  Straszny hersz t  ge* 
rylasów P o rtu g a lsk ich , m ł o d y  B em eszydo  w 
potyczce 29  z. m. zastał  zabi ty przez c h o rą ­
żego  Marg rab i ego  Roclhó. Marg rab i a  w po ­
tyczce tej r an iony ,  za swój czyn chwalebny  o- 
t r zy m a ł  o rd e r  wieży i miecza.

S e ru ja .—  Zaraz  po śmie r c i  m ło d eg o  Xcia 
M ila n a , wyprawiono do B u karestu  d epu t ac j f ,  
s  wezwaniem,  aby młodszy  Syn Xcia  M iłosza-, 
X i f  M ich a ł , ob j ą ł  s t er  rządu;  wątpią  i ednak  
czy M iło sz  zechce  swoiego u lubionego syna 
M ic h a ła  do B elgradu  odes ł ać .  W ą tp i ą  także  
cz.y młod y  Suł tan . A b d u l  uzna dziedziczność 
t r o nu  w rodzinie  M iło sza . —  Xią5g M iłosz, znaj .  
duiąc-y się teraz na Wołoszczyznie  p rot es tował  
się przeciw abdykac j i  k tór ą  i edyni e  z obawy 
utraty życia u j r za ł  się zmuszonym, podpisać.

T u rcja , —  Teraźn ie js zy  panuiący Suł t an  A b '  
d u ł  M e d szy d  aż do śmier c i  ojca zostawał  pod 
o p i e k ą  swoiej ma tk i  Suł t anki  IPałidy^  k tór a za­
wsze wywierał a  znaczny wpływ na swoiego sy ­
na.  '  Dop ie ro  p r zed  3ina mies i ącami  Suł t an  
M a h m u d  k az a ł  wybudować pa ł ac  dla swoiego 
*yna; tenże iest bardzo  Jękl iwego,  ł a g od ne g o  
ch a r ak t e ru  i s ł abe j  natury.  Rzadk i  to w ypa ­

d ek  w Turc j i ,  że  z 6ga żyiących dzieci  Su ł t a ­
na M ąh m u da , to iest A b d u l M ed szyd , b r a t  .57- 
zam u d in , tudzież siostry S a lih a  ( m a ł ż o n k a  H a ­
łd a  Baszy),  I ld id je , A d ila  i K a ire , wszyscy p o ­
chodzą  z iednej  matk i .  Su ł t an  M ah m u d  m i a ł  
500  kobie t  w swoim h a r e m ie ,  ale ty lko  i ed ną  
m a ł żo nkę  Otrmjankę,  k tó r a  stanowiła ieg» szczę­
ście domowe  na sposób eu rope j sk i .  Ona to 
wezwała zakonnicę O rm j a n k ę  M a rję ,, g d y  Mo­
na rcha  zachorował  na suchoty,  aby go leczył a .  
J edyny  Bra t  te r aźn ie jszego  Suł tana Xiążę  i \ i-  
zam u din  został  odłączony od ma tk i  i z a m k n i ę - ■ 
ty w osobnym pałacu.  —  Minis t er  sp r aw  zagrań :  
f t t i r i  Efend i  m ia ł  u r zgdo .mie  oświadczyć P o ­
s łom zagrani cznym,  iż Tu rc j a  iest  teraz s k ł o n ­
ną  do zadarc i a  pokoiu z W ic e - K r ó l e m  E g ip tu  
za pośr edn ic twem mocarstw europe j t ,  i że do 
Azji wydano iuż rozkaz wst r zymania  k rok ów  
woiennycb.  —  Powstanie  w S y r j i  21 z. m.  by ło  
iuż znacznie rozgałęzione.  —  Mówią że m ło d y  
Sul t an chce  uznać dziedziczność baszostwa w 
rodzinie  W ic e  Kró la  Egiptu pod wa runk i em 
gdy  tenże odstąpi  c a ł ą  S y r ię  i A r a b je .— ę y -  
t ade l l a  A in la b u  podda ł a  się T u r k o m . — W i t e  
Kró l  d a ł  rozkaz  łb rah im ow i nie tylko Tu rków 
z Syr j i  oddal i ć ,  ale przeds ięwziąść  k rok i  z a­
czepne.  Ibrah im  21 z. m.  m i a ł  stoczyć wa l­
ną  bitwę.

R ozm aitośc i.—  Na turnie i ach przygotowanych 
p r z ez  Lo rda  E glin g ton  (na dni 28,  29  i 30 S i e r ­
pn ia ) ,  Królową piękności  będz i e  L c d y  S ejm u r; 
ona to rozsądzi ,  komu  przyznać nagrodę.  P r z y ­
gotowano na te zabawy 400  ubiorów,  na wzór 
kost iumów z ś r edn i ch  wieków.  Godzien od by -  
waią się p róby.  —  Podczas  oblężenia  T ulonu , 
m i a ł  B o n a p a rte  c a ł ą  sWoią rodzinę  z g r o m a ­
dzoną w depa r t ame nc i e  IP a r. Matka  i ego,  B ra ­
cia i Sios t ry,  znajdowal i  się w gmin i e  B o ssę , 2 
m i l e  od T ulonu , aby  ła twiej  ot rzymywać wia­
domośc i  z mie j sca  wojny,  stanowiącej  o losie 
Pfapoleoria. Ponieważ częste wycieczki  ob l ę ­
żonych  n i epoko i ł y  sąs iednie  o ko l i c e ,  prze to 
m ł o d y  Officer  ar t yler j i ,  r ad z i ł  swoiej  r odz in i e  
odda l i ć  się; iakoż cz łonkowie  oncj udal i  się do
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wsi M einn , g-clzie naigH sk ro mn e  mic sakani a  w
botelu,  k to r ego  właściciel  Pan G elar, p o k a z i e

c poko ie ,  w któ rych mie szk a l i :  L e ty c ia  z
swo. em.  cackami  E lizą , P a u lin a  i K a ro lin a ,
* synami  L u c ja n em , Józe fem , L u d w ik iem  i H ie-
ronim em ,- tudzicS 3 swoim bra t em K a rd y na ł e m

e j s .   ̂ 1\ aj w ięk sza  g o s p o d a r n o ś ć  p a n o w a ła  w te i
rędzin i e ;  t ylko n i ek i ed y  bywały  ma ł e  „ezty
g dy  m ł o d y  Officer  B o n a p a r te  m ó g ł  ia o d ­
wiedzać .  .  0

PRZYIEGHALT do W A RSZAW Y
Alfxe,' n £  J “ k X ^  Z Rob-' Grodzieńskiej; Rost’ftowski 
Alex. Ozię z Karniewa; Rejt Ant: D ńe:  z Czeraśte-
Uz" z ° w  ?  * ^ ' c : * I W , ;owa. W róblewski Jan

bra n k o w .k i  Erazm Marsza: z Guber- 
,,JI VVoł5 xsk.ej; W ołow sk i  Teofi l:  I)zie: z Zamościa.

D O N I E S I E N I A .
U rząd  M u n icyp a ln y  M . H a m a n y .

M osow n .e  do przepisów Lombardowi tutejszemu  
s łu ż ą c y c h ,  podaie do wiadom ości  publicznej, a mia- 
nowtcie osob . . . teressowsnych  : 1 ) Że licytacja na
fanty w rzeczonym  In s ty tu c ie  zastaw ione ,  i ,k o  t o :  
na srebro rożn eg o  gatunku i k s z ta ł tu ,  sygnety ,  b ry ­
lanty p e r ły ,  zegarki,  suknie,  biel izny śto łn w a  i 
w sze lk iego  rodzaiu kosztow n oec i ,  których właścicie  

. ” t° ; n”c ' ° " ? m czasie wykupić  lub prolongować za­
n iedbali,  rozpocznie s ię  w dniu 21 S ierp n ia /2  Września  
r.b .  a z do czasu zu p ełn ego  onycb w yprz,d*oi« icodzien-  
m e o d  godziny 8 z rana do 1 r po łudnia  w zw rk ły m  Ld- 
kalrn Lom bardow ym  w Ratuszu G łó w n y m '  odbyw ać  
s ię  będzie;  zyczijcy w iec  sobie nabyć rzeczonych  
przed 1111 o to w, zechcą się  znajdować w mie is/Hi i CZa- 
Sie wyżej  Wyrażonym. W sz e lk ie  zakupione fanty  
zaraz po przybic iu  kupna, srebrem lub biletami kas-  
sow em i przez plus licytanta p łacon e  być maia. 2)  
Ze termin ostateczny do w y kupien ia  jllb proj‘ ‘ 
wania wziniaufcowanvch fantów^ pod licvtacia 1

z ó s m E d l 1'; d °  dnia W/W .S ie , , ,n ia  r- b - oznaczonym  z o s ta ł ,  dla tego interesenci a mianowicie  właśc ic ie le
takow ych fantów  przed  u p ły n ie n iem  pow yJszzeo  ter­
m inu ,  do Kassy Lom bardu  z g ł o s i ć  sie i fantv wv  
kupić  lub p ro lo n g o w a ć  o b L i ą z a n i *  3)  ź  w szv ‘ 
scy  k tó r z y  z a n ie d b a w s z y  dotąd  w y k u p , , ,  fantów  
sw oich  w czasie  p r z y z w o i ty m ,  tyle ie , 2c^  
niejszego  o s t r z e ż e ,  a na w ła s n y  inU r t s  o b " “ i 
się  staną, iz n,e będą k o r z y s ta ć  z czasu w y ie j 'o z n a ­
czo n e g o ,  do w ykupienia  lub pro lon gow an i ,  zostaw io ­
n eg o ,  a m ianow ic ie ,  którzy  lak o w eg o  wy kupna l„b  
prolongacji przed dniem Siepnia r b n iedopeł-
m ą ,  sami ty lko  sobie będą  musieli  przypisać w in ę ,

gdy pomienione fanty  niezawodnie sprzedane zosta­
ną. 4 )  Ażeby s ię  „ , k t z o s ó h  interesow anych nie- 
wladomoscią  o niniejszeo .  obw ieszczeniu  wym awiać

tuteT,;1;  " i i  ’ c k o n e  ^  »“ * * •tutejsze tako to :  Gazetę R zą d o w ą ,  W arszawska  
odzienną ,  Poranną, Korrespondenta i Kuriera W ar­

szaw sk iego  trzykrotnie do wiadomości publicznej

e x e m n l^ r z T n " '6’ P '” * ■ VVyv?U s *e "i« d m k o w a n rc h  exemplarzy onego w miejscach pub licznych  i obw o-
łanue w m ie śc ie  pr zy  trąbie o g ł U o n e u / z o s t a n i e  l  
Z ™ T * r , ' e , ,a  ‘/ “  L ipca  1839 ro k u . —  p .  0
Prezydenta  C r o j W . - S e k r :  J lny  G.  J a h o U ro w sk i.

V* "  ° lk o h c r  W arszawy Zgubił C U K I E R  
w głow ach ,  może się za udowodnieniem / . - ło ­
sic po odebranie do W łaśc ic ie la  Hoteli , An- 

i „ „ Sielskiego,  przy ulicy W ierzbowej nod li 
cabą f i l3, w przeciągu d n i lS t u ;  gdyż po „ p ływ ie  te

z s s z z r s s  “  km,“ •-  
k £ E

r i l l 1 / ll/ V ’ *7 '*°  sp rzed a n ia  * 

wicie  Kanapy, Sofy ,  K ~ ,  ‘s t o r f  7 V ’P.- ż ™
n a b y ć ,  t a i n z e  powziąse może wiadomość. T
skiMck n „t  hln; lc? P ? l" y  « i a s t a  H a r s z a w y .  —  W
C e c i t y  m a c y  in t m  °  — i k s i ą ż k i
orzez Staro/ f c n  W m.,cJ,ce  Mff»bfonej lakicjże ■
pod Ni 1809 1 d": n J 1 ■"’"‘i  Lewkow icza Kanarka,  pou Hi 180J L,t: B. zamieszkałego, w zy w a  sic każ­
dego htoby lą posiadał lub sobie przyw łaszczy ł ,  aby  
takową sam w Urzędzie Municypalnym Sekcji Bile-  
tdvr z ło z y ł ,  oslrzegaiąc przytem -Mieszkańców! iż za­
gubiona_ Książka Legitymacyjna umorzoną zostaje a 
z M  nikomu do prawego użytku posłużyć n ie  mo-
rainv r  7 ?*■“ GraS 6ner- Sekretarz Jcnc-la in y  J a h o tk o w s k i.

Jest  do sprzedania we Wsi Osinach pod Miastem 
G łownem  w Obwodzie Rawskim, A R RAR AT Pisto- 
rjusza do o g n ia ,  zdatny do palenia okow ity  na 18

t?l-rCy- u " '  ' n':90 '"'1 ' ,0S’<; sfoiiu dodawszy, iesttak wielki, zw szelk iem l drewniańemi statkami. W ia ­
domość bliższą na miejscu u Rządcy Dóbr powziąść  
wędzie można. .

1) D O B R A  Ziemskie w Gnhcrnji, M azowieckiej po­
łożone,  przeszło 140,000 zip .  wartości maiący pod 
dożywociem będące, do pewnego czasu pod korzy-  
stnemi warunkami są do sprzedania. 2)  Mniej wię­
cej oko ło  złp. 40,009, są każdego czasu do w y p o iy -
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j^enia na doili w Warszawie, aby w miejsce proSen- 
11 mieć można mieszkanie na lin piątrze przy ulicy 

jjr 5'ncypaliiej od Ś °  Jana  1840 r. 3 ) SUMMA zip. 
” >000 w srebrze, iest do wypożyczenia na lat  2 1 , z 
Jd'OCenteih rocznie składanym po 5 °/o, a to na lszą 
Jypotekę  po Towarzystwie Krcdytowem Zicmskicm 
®.obr Ziemskich w Guhcrnii Mazowieckiej położonych. 
*) DRM m&ssyw murowany na Pradze pod Nr 379, 
‘id Pokaiu  i Urząd Konsumpcyjny w sobie mieszczą­

cy, ze w szelki etui zabudowaniami, pod korzystncini 
unkami, test do sprzedania. 5) SUMMA zip. 

^ , 0 0 0  iest potrzebną do wypożyczenia na lat 3 na 
*»zą hypetekę  Dóbr Ziemskich wGubernji  Mazowie- 
cfciej położonych, wartości 235,000 niaiących; o bliź- 
8fy d i  warunkach powyższych doniesień, dowiedzieć 
!*?. można u W . Andrzeia Hrycykiewicza Patrona w 
'Yarszawie, pod Nr 2^5 przy ulicy Fre ta  i Mostowej

» mój Karol F rydrych  ROZYŃSKI, będąc w b. 
^ ° j■' Pol:,  gdy od r. 1831 żadnej o sobie wiadomości nie 
oj*1?* wzywam go niniejfizem, aby się najpóźniej dod .  t 

: *’• b- zgłosił ,  lub dał wiadomość gdzie się znajdu- 
inaczej uważać go będę iako iuż nieżyjącego, i po­

l l ’h*? f°bie według praw mi służących.—  Zuzanna z 
»«e ow R ozynsfra , przy ulicy Ogrodowej Nro S26.

I4 OK A £ P J  AN mahoniowy używany, iest 
do sprzedania p rz j  ulicy Senatorskiej 
pod Nr 480; wiadomość bliższą powziąść 

. ni o zna w podworzu na lew o ,  gdzie fa-
r5’ka Kwiatów.
SZAFY masyw Jesionowe, klore  użyte być mogą 

"a Handel Sukna lub inne towary łokciowe , są do 
j yOla. W każdym czasie. Uliższa wiadomość w Kan- 
°rze E. Deplera, przy ulicy Miodowej Nro 492.

Ha Krakowski mn Przedmieściu pod Nr 369 obok 
1 li  ,a 'b u ,  iest od Sgo Michała r. b. do wynajęcia 
j j ' H A L  sam w sobie położony, składafący się ztjcin 
|j l °i> Kuchni, Spiżarni,  Piwnicy i Drwalni, etc. Lo- 

ten ma widok na Wisłę i wyebód do Ogrodu; 
v ®* innne L O K A L E  Kawalerskie. Wiadomość po- 

Z''ls'ć można u Margrabiego, 
hi tVNTALJON" o 6 ciu oktawach, U Gospodarza w do- 
„ 11 Hr 675 przy ulicy Leszno, do sprzedania lub do 

■naięcia.
‘d4*vrz i by wszy z Pa listwę ill nioiein do Warszawy, cho- 
lł n . z!c!l byczenia do Instytutu Krawjecczyzny 
D^'J-^'cj,  przez P. T ek lę  Ilirosz utrzymywanego, 
ki^yEK.GJE brania miary rysunków i kroili wszel-«Vj0n. u  itiidi y rpuintuw « ~........

obioru Damskiego; iako to: Sukien, Szlafrocz- 
S(S(V’ Salop, Mn n dary nów, A m azonek ,  Mantiiii, Gor- 

' t p ’’ >V k ió H™ (nadspodziewanie Państwa mo- 
W tcj sztuki zupełnie wyuczoną zo-

®; z le j  przyczyny mam obowiązek Pani Hirosz

publicznie podziękaw anie mnie złożyć.—  J u lja  D la- 
clawska, Panna z Dworu JVV. Niemcewiczów na Iii- 
twie w Gubernji Grodzieńskiej, Powiecie Brzeskim, 
Dobrach Starej Wsi zamieszkałych.

Na Krakowskiein Przedmieściu -■/domu pod Nr 381 
iest do sprzedania SZAFA olszowa lakierowana, po­
trójna, zsztslannemi drzwiczkami w górze, przydatna 
bardzo do Magazynu Mód Jul) innego Handlu, za po- 
mierną conę. Wiadomość w tymże dirinii na 2  piątrze.

Powóz mocno zbudowany z fordeklem i 
f  ł * ~ " '  walizami, zdatny.do podróży, i para KO-

HI młodych pięknej rassy, do sprzedania 
każdego czasu; wiadomość u Murgrabic- 

go w pałacu Dziewanowskich, przy ulicy Senatorskiej.
Urząd. M im icy p a ln y  M . H a rs za w y .—  Po spraw­

dzeniu tutejszości Starozak: Szapsi Joskowicza Ołów 
na teraz  pod Nr 211 zamieszkałego, o udzielenie no­
wej KSIĄŻKI Legitymacyjnej familijnej, w miejsce 
zagubionej takiejże książki; wzywa niniejszem każ­
dego ktoby posiadał, lub sobie przywłaszczył, aby ta ­
kowe sam w Urzędzie Municypalnym Sekcji Biletów 
złożył; ostrzegaiąc przytem , iż zagubione Przesiedle­
nie umorzone zostało, a ztąd nikomu do prawego u- 
ży tku  posłuźyćby nie mogło.—  P. o. Prezydenta Ci-ay- 
bner ■ Sekretarz J iny  G. Jaho iko w sk i.

S S W  domu pod Nr 2324 przy ulicy Dzikiej i
T n i ;  u  c  wprost Dyrekcji Towar*: Ogniów;.  są 2 
i.<JK ALE do ńaięcia od Śgo Michała r. b., zk tórych 
leden. ila lem piątrze z 5ciu Pokoi, K uchn i , Piwnic, 

aj' 'l ) Wozowni; zaś 2gi na dole z 4ch Pokoi,  K u­
chni i Piwnicy, składnią się.

n K L E P  NQRYMBER.GSKI, wraz z Szafami i T o ­
warami, iest do sprzedania; wiadomość w domu Tyzle- 
ra  N° 590, ulica Długa.

U rzą d  M u n icyp a ln y  W. W a r s z a w y  -— Po spraw­
dzeniu tutejszości Starozakon; Wolfa Heniger w imie­
niu rodzeństwa Markusów iczów KristCnfrejndów na 
teraz pod Numerem 1795 zamieszkałego, o udzielenie 
nowej K S IĄ Ż K I Legilyma cyjnej w miejsce zagubio­
nego Przesiedlenia po Małżonkach Krysteńfrejdach, 
wzywa każdego ktoby ią posiadał ,  lub sobie p rzy ­
właszczył,  aby takovyc sam w Urzędzie Mm.icypal- 

Sekcji Biletów złożył; ostrzegaiąc, przytem, iż za­
rob ione  przesiedlenie umorzone zostało, a* Zfąd niko­
l u  do prawego użytku posłużyćby nie mogło. P. o.

lezydenta  C /'a^bner. Sekretarz  Jeneralny G. Ja- 
' fiot ko wsjci.

V\ dniu 7̂ /2 9  Lipea r.  b. i następnycl*. zawsze od go­
dziny 4  z południa, aż do zupefnego ukończenia, sprze- 
wane będą przez publiczną licytacją w domu pr/.y uli- 

!cy Bielańskiej pod Nr 598 położonym, rozmaite R u ­
chomości do pozostałości niegdy Jana Bernarda 'Mił« 
ib. Profesora ii Dziekana Uniwersytetu Królevrsko-Al«-
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x a n d ro w sk ic g o  należące,  iak.o i s :  Mr-I'lc, Ł u s t r s ,  Z e ­
g a r y ,  G a rd e ro b a ,  Bie lizna ,  Poście l,  O brazy  olejno m a ­
lo w an e ,  N acz y n ia  m iedziane ku ch en n e ,  S rebra  s to ło ­
w e, M in e ra ły  , S k a m ie n ia ło ś c i , In s trum en ty  akuszcr-  
*!:i'e i ch iru rg iczne ,  M aszy n y  c h ę m i r M e ,  fizyczne, ro z ­
m aite  p ro ick iy  n ie w y k o ń c z o n e , i  B ib ljo leka  z dzieł  p o l ­
sk ich ,  f rancuzh ich ,  i łac iń sk ic h  i niemieckich, sk ładaią-  
ca  się najwięcej  w m a t e r j i  d ok to rsk ie j ,  (o  k tó re j  l i c y ­
tacji  po rozpoczęcia  sprzedaży ruchom ości ,  pow tórn ie  
donies ionem  będzie) ,  za go to w e  na tychm ias t  p °  P>'zy- 
biciu p ła c ić  się miane p ien iądze ,  o czem się Publiczność  
zaw iad a m ia .  M a s ł o w s k i  R e ien t .

Z  upow ażnien ia  .IW . P re zesa  T ry b u n a łu  C y w i ln e ­
go ,  i na  żądan ie  p e łn o le tn ic h  Ś S ró w , oraz P e łn o m o ­
c n ik a  S ąd o w eg o ,  odby wać się będzie  w dniu  a,/a> i 
n a s tę p n y c h  L ip c a  r.  b.  zawsze o godzin ie  3 po p o ­
łu d n iu ,  w doftiu przy  u licy W alrców  pod N r  1115, 
sp rzedaż  R uchom ośc i  po Tom aszu  P ro k u lsk im  p o z o ­
s ta ły c h ,  sk ła d a ią ry c h  się z M ebli ,  Sprzę tów  dom ow ych ,  
M iedz i ,  C y n y ,  Njosjędzu, Ż e laza ,  G a rd e ro b y ,  Bieli­
zny ,  Poście l i ,  N arzęozi  B ednarsk ich ,  S ta tk ó w  g o lo ­
w y ch ,  K on i  z zaprzęgam i,  P o w o z u ,  B yd ła ,  o raz  Ma- 
t e r ja łu  B ednarsk iego  n iew yrob ionego ,  o czem się in-  
t e re s s o w a n y c h  zaw iadam ia .—  W a rsz a w a  dnia  L i­
pca 1839 r. i ,  N o s k o u s k i  R e le n t  K. Z .  G. M.

A r s e n a ł  W a r s z a w s k i .  O g ła s z a  n iniejszem, ze o 
dos taw ę  do tegoż 1,600 k o rc y  W ę g l i  sosnow ych , w y ­
noszących  p o d łu g  ceny anyzlagowej sum m ę z łp .  4000, 
odbędz ie  s ię  w* dniach  14 CC i lc/ “0 S ie rpn ia  r. b. o 
godz in ie  10 z r a n a  licytacja  g ło śn a  in minus,  na k tó ­
r ą  życzący podjąć  się rzeczonej  dostaw y, zgłos ić  się 
w inni do K om ite tu  l icy tacy jn eg o  przy ulicy N alew ­
k i  N r  2253,  z p ra w n e m i  kaucjam i do wysokości  z łp .  
1333 g r .  10 i w łaśc iw em i św iadectwam i.  W a r u n k i  
l icy tacy jn e  p rze jrz ane  b y ć  mogą każdego  czasu w 
B iu rze  A rsena łu .—■- Zarządzający  A rsena łe m , P o d p u ł ­
k o w n ik  D u c h o w a .  T łu m a c z  D ą n m a n a n n .  _ ,

H a d a  S z c z . g ó ł o w a  O p i e k u ń c z a  S z p i t a l u  SgO M -  
x a r z a .  P o d a ie  się do wiadomości publicznej, iz po­
t r z e b a  dla  Szp i ta lu  Śgo  -Łazarza w W arsz aw ie ,  P1JA- 
VVEK p rzesz ło  30 k o p  rocznie. K toby  się chciał  po ­
djąć dostaw y  ta k o w y c h ,  niech złoży  p rzed  dńiem 30 
b. ni. dek la rac ją  opieczę tow aną ,  obcjiuuiącą żąd an ą  
cenę z a i e d n ą  kopę ,  na ręce In te n d e n ta  w tym żó S zp i ­
ta lu  z a m ie s z k a łe g o ,  gdzie w aru n k i  dostaw y każdego  
czasu przejrzeć  m o ż e .—  Z a-  O p ie k u n a  Prezy du iącego ,  
C z ło n e k  Rady l ir .  P o d o w sk i^

K o l le g j a l t i /  Assessor,  D o k to r  M edycyny  Z a b o r o w ­
ski., przenosząc się z ulicy  Nowy Św iat  ua m ieszka­
nie do w łasnego  dom u Nr IGU przy ulicy Ż uraw ie j ,  
n ie d a lek o  K ościo ła  Sgo A lexandra  p o łożonego ,  m- 
niejszem uwiadami..m  kog o k o lw iek h y  to  m og ło  in te ­
r e s o w a ć ,  żc nabyw szy  ten dom w dniu  26 Maja r. b.

na  moią w łasność  z wolnej ręk i  od P. T e o f i l a  Poro*
s ie w k z a  b y łe g o  w łaśc ic ie la  tej  possessji , v.zzclkłe i" '  
te resy  tak  we względzie  kupna  i sp rzeda ży ,  iako  te* 
i -na leżnośc i ,  yr ca łej  zupełności  w drodze  urzędowej 
z a ła tw io n e  zo s ta ły ;  a tern samem ud m om en tu  u; zT 
dow-ego p o k w ito w an ia ,  m iędzy  m ną  a P .  TeofileO1 
P oros iew iczem , ż a d n e  stosunki p ien iężne  iuż nic e x j '  
s tulą; o raz  że tenże  P .  T ,  Poros iew icz  w moim doiuU 
iuż. nie m i e s z k a . _____________________ _ _ ____________ „

D o n i e s i e n i a  Ko n i  m i  s s a n  t  a »
z a m ie s z k a ł e g o  p r z y  u l i c y  K r z y w e - k o t o  w p r o s t  i*' 

l i c y  Gołębiej  j>od N r  187.
K a p i ta ły  30,000, 20 ,000 i 8 ,000 z ł . ,  n ie le tn ich ,  ** 

do u lo k an ia  na tychm ias t  na  lat 3 na dom y lub 
d o b ra  w Gub: M a z a w : .—  T u d z ie ż  k toby  m ia ł  K ap i ta ­
ł y  na dobrach  lub  n a  domach lo k o w an e  i życ&ylbf 
sobie t a k o w e  sprzedać ,  raczy  się zg łos ić  do podpis* 
nego każdego  c z a s u .—  D O S H A  Z iemskie  mil 12 ° ( 
W a r sz a w y  w Gub: P łock ie j ,  są dc sp rzeda n ia  w 
cunku  2(H),'000 z ł . —  D O M  masyw m u r o w a n y  w środ­
ku miasta p o ło żo n y ,  czyniący  dochodu  do 2 ,000 ł  •* 
lest do sp rzed a n ia  każdego czasu za  m ierną  cenę.

C  h w a 1 i b o g. ,

Z Biura Zleceń Nr 473 Lit: C.
D O M  d re w n ia n y  p ..d Nr 2613,  czyniący roczne?® 

dochodu  z ł . 2 ,000,  iest  z walnej ręki do sprzedan ia .  VVn»' 
domość w sk ładz ie  W ó d e k  przy rogu ulicy T rę b a c k ie j  

Szes ląg ,  6 K rzese ł ,  B iu ik o ,  I n  ale ta D am s k a ,  31°^ 
do gry ,  m ahoniowe; o raz  P a r a w a n  o 5 sk rzyd łach  
f igu ram i,  do sprzedan ia ;  wiadomość iak wyżej.

" w  dom u P ry d r y c h s a  N r  1252, przy  ulicy No*J 
Swi.it , w pros t  A ptek i  T it iu sa ,  są do sp rzeda n ia  3 K 
N I E  gn iade ,  m łode ,  w zap rzęgu  dobrze i s p o k ó j^  
idące ,  z zaprzęg iem  lub  bez zaprzęgu . Bliższą « " 
domość udziel i  S t r óż miejscowy i S ta n g re t  P a w e b ^

Z B t u r a l n f o r m a c y j  11 ego.
O G R O D N I K  Z ag ra n ic z n y ,  tak  p r a k ty k ę  w ca ^ 

rozciągłości  znałący ,  iako  też  B o ta n ik ,  opatrzony  
n ijchlubiiiejsze św iadectw a , dow odzącem i , że *of-  
d z a ł  na jp ięknie jszem i o g r o d a m i ,  życzy znaleźć *1'}' 
w ną dla  s iebie posadę ; w iadomość w -Biurze l n j ^

Dziś rano  c iep ła  s topni 18. W c z o ra j  w po łudn ic  '  
T E A T R .  J u t r o  stosow.nie do pogody .
Dziś w Hecy w.idowisko sz tucznych Je źdźców r  
F IG U R  ¥ W O S K O W E  i,a T łó m ac k ic in  codzitó-  
P A N O R A M Ę  ną Kra: Prze:  icszcz’e widzieć  inoin 
Z A B A W A  M Y Ś L I W S K A ,  iu tro  na Czy stem s 

lanie  do T a r c z y .  N ag ro d a ,  s rebro  różne ,  i «ł, ł  
nie do K u r k a  z p a le s t ró w .


